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! « M i « ł s  s p ó ł d z i e l n i .
W arszawa, 1. 11. (PAT). We środę dnia 31 

paż-dzienrka br. Państwowa Rada Spółdzielcza 
obradowała w Ministerstwie Skarm: nad spra 
wą reorganizacji ruchu spółdzielczego. Posie­
dzenie zagaił wieemin. skarbu T. Lechnicki. —  
\V wyniku obrad Rada. Spól h h lc zn  pustannwi 
la przedstawić ministrowi skarbu przychylną 
opinję d!a płanu konsolidacji ruchu spółdziel­
czego. W  szczególności Rada  wypowiedziała 
się za połączeniem dwóch największych zespo­
łów spółdziełczychh. tj. „Duji" poznańskiej i 
war.j^iwskiego „Zjednoczenia11, obejmujących 
9 związków tc,wizyjnych i zgórą 50fifl spółdziel 
ni. Ponadto  R ada  zaleciła konsolidację innych 
polskich związków' konsumentów, w  myśl któ 
rej n a  obszarze caiej Rzeczypospolitej działać 
będzie Zw Spółdzielni Spożywców' R P., Zw. 
Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowniczych oraz Zw. 
Spółdzielni Wojskowych. Ponadto R ada wypo­
wiedziała się za potwierdzeniem praw'a rewizji 
Zw. Spółdzielni Ukraińskich i Zw. Spółdzielni

Ruskich, zalecając ograniczenie działalności 
tyoh związków' do obszarów województw' pnhnl 
niow'0 -w'sohodnich. dalej udzielono prawne rewi 
zjt trzem związkom spółdzielni żydowskich i 
dwu związkom niemieckim w  Poznaniu i Gru­
dziądzu. ji» -

Za-sadniczo R ada opowiedziała się za jak 
najściślejszą współpracą centralnych orgaoiza- 
cyj spółdzielczych z samorządem gospodarczym 
frj] izbami rolnie/cmi i rzemieślniczemu

F'owyższa uchwala Racly Spółdzielczej jako 
wyraz opinji całego ruchu spółdzielczego w 
Polsce. uznającej za rzecz niezbędną, usunięcie 
dofyohczasowmgo rozbicia w obrębie polskiej 
spółdzielczości wytwórców przez połączenie z;t- 
sady entralizacji z zasadą ‘ffcisłej fachowości 
tworzy nową epoką w historji polskiego ruchu 
spółdzielczego. Uchwale tę należy uznać jako 
jeden z najdonioślejszych w  naszem życiu go- 
spodarczem i spolecznem aktów o znaczeniu lii 
storycznem.

Napad bandytów na bank
w B&saribji.

Bukareszt 1. 11. (PAT). Trzpj zamaskowani 
złoczyńcy uzbrojeni w' rewolwery, wtargnęli do 
kasy jednego z banków w m. Ralci w Cesara- 
bji. Czterej znajdujący się tam urzęrdnicy zo­
stali dotkliwie pobici. Poniewuuż suma, znalezio 
na  w' kasie głównej nie zadowoliła rabusiów, 
uciali się oni jeszcze do gabinetu dyrekcji, gdzie 
pobili dyrektora i jeszcze jednego urzędnika 
oraz obrabowali znajdującą, się tam drugą k a ­
sę. Łupem rabusiów' padło okuło pól m » o n a
I d .  -s i ̂ 1 m ..os. »  , * j.i-iJK u

ŚNIEG W PARYŻU. . ..
Paryż, 1. 11. (PAT). Dziś w nocy między 

godziną. 4 — 4.20 spadł w Paryżu obfity śnieg,

ZIMA NADCHODZI 

Londyn, 1. 11. (TA C). W szeregu okręgów 
Anglji, Szkocji i Irlandji temperatura spadła w 
dniu wczorajszym poniżej zera. W wielu miej­
scowościach spadły obfite 'śniegi, dochodząca 
do pól m etra grubości. Na niektórych arogach 
wiejskich ruch był przez pewien czas całkowi-] 
cie wstrzymany.

BB*

Tytoń i papierosy nie potameją.
Wanszawa, 1. 11. (RAT). W związku z no. 

tatkami, które pojawiły się w pismach, Polska 
Agencja. Telegraficzna dowiaduje się, że w y­
danie przez polski monopol tytoniowy nowego

wienia się w  sprzedaży nowego gatunl 11 pa­
pierosów pod nazwą. „ R e F .  do którego mieszań 
ka od- dłuższego czasu jest przygotowywana. 

Papierosy te będą miały na celu zadośću
cennika, m ającego rzekomo przewidywać obniż i czynienie .gustowi palaczy, którzy żądali papie-
kę cen, nie jest zamierzone.

N atom ias t  oczekiwać należy istotnie poia-
rosów monopolowych o smaku 
gielskich i amerykańskich.

papierosów an-

Ściana kamieniołomu osunęła si*j na to r kolsiowy.

IV ziazfi Pem orzezM wai woła do n >.

H a t r im i  ku  iw m o rz u
zlemi-sfrainlcn noszgth dróg na wielki świat
Jeżeli zjazdy cenić nie ilością uczestników, 

ale w agą poruszanych zagadnień, to l \  Xmi­
kowy Zjazd Pomorzoznawczy, który  wc czwar­
tek 1 listopada rozpoczął swe obrady o godzi­
nie 9.3f> w Instytucie Geograficznym Uniw. J., 
jest chyba aajdoniośie.wcym z tegorpowych 
żiazdów' w Polsce. Świadczy on. że w Polsce 
nie pow tarza się bl.-i/l o a w n \  Rzpiitej. która, 
zaniedbywała politykę m» r-ką. Pojozcdni nau­
kowy zjazd pomorzoznawczy odbył się przed 
dwoma la ty  w  P,w ianiu  a poświęcony był stro­
nie historycznej i prawnej zagadnienia stanu 
posiadania zimni na Pomorzu. Tosnmo zagtid-

kowwcli filologicznych, archeologicznych", antro 
pologicznycłi, etnograficznych, historycznych, 
geograficznych, gospodarczych itd. o Pomorzu.

POTRAFILIŚMY ZETRZEĆ Z POMORZA 
PATYNĘ N1FM1FCKĄ.

Argumenty niemieckie co do Pomorza sprze­
czne z polską racją stanu, zostały obalone, 
a nauka niemiecka co raz częściej sięga do 
pnąc polskich. Dążenietn obecnego zjazlu, jak  ń 
poprzednich jest to, by  poruszane na  nim kwe-| 
stje i zagadnienia były j a k  n a j l e p i e j  
u g r n n to wr a  n 6 , by miały poważne podsta-j

nieiiie ,;es", prz-nimiote.n obrad i cbecnegn -/.jaz- wy naukowe, by myśli na zjeżdzie wyłonione 
du, przygotowanego pizez insfwtut Raltycki w |s ln iy ły  za podstawę, do dalszych poczynań. - - ,

WYPADKU SZCZĘŚLIWIE UNIKNIĘTO.

Nowy Sącz, t. 11. (PAT). N a  przestrzeni 
między Piwniczną a  Wierchomlą na  linji Nowy 
Sa.cz—Krynica, nastąpiło  dziś w godzinach po­
południowych" obsuniecie się ściany kamienio­
łomu, co spowodowało zator n a  drodze kole- 
iowej. W ypadek  ten zdarzyl się na  kilka, minut 
przed nadejściem pociągu, k tó ry  z Krynicy wy

jeżdżą o goJz. 15-tej. Z powodu niespodziewa­
nej przeszkody, pociąg musiano zatrzymać :» 
pasażerowie nie czekając na  przybycie drużyny 
ratowniczej z Nowego Sącza, usunęli wraz z 
obsługa pociągu jwalone kamienie, pnrzmn po 

odjechał w dalszą dragę.cm

mck:‘ y&amm

Naprężona sytacia polityczna w Hiszpanii.
CZY WYROKI ŚMIERCI BĘDĄ WYKONANE?

Paryż, 1. 11. (PAT). Agencja H avasa  dono* 
ftj z Madrj tu, że rząd hiszpański zakomuniko­
w ał prezydentowi republiki swą decyzję w 
sprawie 2 wyroków śmierci, wydanych przez 
Sądy wojskowe. N arazie decyzja trzymana jest

w tajemnicy. Rada ministrów zebrała się popo­
łudniu dla omówienia ważnych spraw. Jest to 
już szóste zkolei posiedzenie w ciągu ostatnich 
trzech dni. Sytuacja polityczna jest naprężona.

— <5®— —

Olbrzym ie grzyw ny za fa łszyw e  zeznania 
o dochodzie.

Katowice, 1. 11. (PAT). Sąd grodzki w Ka- 
tow icath  ogłosił wczoraj wyrok w sprawię prze 
ciwko ayrektorom spółki akcyjne,, „ś ląskie Ko- 
Jejki“ Wilhelmowi Beutlerowi i Wacławowi 
S ommerowi, oskarżon-cm o pr-zekroezenie u s ta ­
w y  o Państwowym podatku  dochodowym przjz 
złożenie fałszywych zeznań o dochodzie, wsi u 
tek  czego skarb  państwa poniósł straty w wj 
sokości ponad 300 tysięcy zł. Urząd skarb,-™ 
wymierzvł oskarżonym przywnę w kwocio ck.
3 milionów zł. nadkutek odwołania Beutlera i 
Sommera sprawa znalazła się na  wokandzie są­
du grodzkiego Beutler skazany został lą g r z y . 
nę  2.930 327 zł. oraz n a  zapłacenie kosztów są­
dowych w  kwocie 293 tys. zł. k o m  mer zaś na 
g rzywnę w  wysokości 587.865 zł- or;!i 11 a 7:>~ 
płacenie kosztów w  kwocie 58 tys. zł. Zarówno 
prokurator ja k  obrona wnieśli apelację.

GOEMBOES NIE POJED7JF DO BERLINA

Paryż, 1. 11. (PAT). Havas donosi z Wie­
dnia: W  związku z wiadomościami, jakie uka­
zały ' J ę  m  Rrasie jakoby premjer Goemnoes ciziach.

miał wkrótce udać sie do Berlina, poselstwo 
węgierskie w Wiedniu oświadcza, iż podróż ta 
ka nie jest obecnie zamierzona.

Gości polskich powita! m, dw-reu przywiały tm -arzj stw:. i organizacje
‘ "  ‘ Kórnika, Krakowa, Ł>vo- 

Poznania, Torunia i

POLSKA WYCIECZKA W BERI.INIE.
Berlin, 1. 11. (PAT). W  dniu dzi.~irji-.zvm 

przybyła do Berlina wyciec 
polskich, którzy  zabawna pr 
cy Rzeszy,
kferownik propa gan dy n a r pd owo-so c5a 1U tvcz 
nej Schulte Wechsungen.

WYSIEDLENIE BISKUPA Z MEKSYKU.

Meksyk, t. U .  (PAT), Gubernator stanu 
PnebJa podpisał rozporządzenie o wysiedleniu 
ks. biskupa Mikołaja Corona. Ks. biskup otrzy 
mai 72 godzlnw czasu na  opuszczenie teryto- 
rjmn s tanu

TRZĘSIENIE ZIEMI W KRAJU ZAKAU­
KASKIM.

Moskwa, l j  11. (PAT). W kraju Zakauka­
skim wydarzyło się dość, silne trzosie,nie ziemi 
które odczuto w Baku. Krywaniu, miejscowości 
Szemacka. IV miejscowości S tepanakert uległ 
uszikodzęniu szereg domów. Komunikat sowie­
cki nic nie mówi o jakichkolwiek ofiarach w lu

Toruniu, funkcjonujący jako egzekutywa Ko 
mitetu Wykonaw'('7.ego, wybranego na, zjeździć 
poprzednim, —  ale od strony gospodarczej i geo 
graficznej. Z  jazd ma oświetiić stan gospodar 
czy osadnlctwra pomorskiego craz rozmieszcze­
nie własności ziemskiej na Pomorzu, pod w'Zglę 
dcm narodowościowym.

Delegaci
irzeszte 70 instghiciil.
W  zjeżdzie wzięło udział okuło lóO osób, 

reprezentujących przeszło 70 instytucyj i zakła­
dów nakowych. co dobitnie Świadczy o zainte­
resowaniu zjazdem i jego zagadnieniami. Ucze­
stników' zjazdu powitał jako gospodarz prof. U. J .  
J. Smoleński, któ ry  podniósł, że wybór Krako­
wa na zjazd, jest dowodem uświadamiania so­
bie faktu, iż sprawy Pomorza nie są łokalnc- 
mi lecz sprawami eu.lcj Polski i zapewnił, 
uczestników zjazdu, że znajdą w Krakowie 
atmosrerę potrzebną do tak doniosłych obrad, 
do analizy naukowej zagadnień Pomorza, po­
lepszenia warunków ekonomicznych naszej kie 
sowej nadmorskiej ziemi i silniejszego związa­
nia jej z Rzplitą,

Ziazd otw orzr 1 przewodniczący Komitet# 
Wykonawczego prof. lliuw'. Poznańskiego Stan, 
Pawłowski. Powitał on przedstawicieli władz, 
organ,izacyj naukow'ych i społecznych, którzy 
w zjeżdzie wzięli udział. Delegatów na zjazd 
przysłały wszystkie uniwersytety polskie, Pol-

•ozka 600 óbvwateiij*ka Akudemja" Umiejętności, Kasa im. Mianow- 
r/.ez' tydzień w'stoli- w  ""arszawie itd. Przedstawicieli swych

z Gdań­
ska, Gdyni, Katowi1 
wa, Mościć, Chorzowa,
Wnrsznw^y.

Prof. Pawłowski podniósł w swem przenio- 
wdeniu, żc inicjatorem zjazdów' iKimorzoznaw- 
ozyeh  przyświecała myśl. ,ż, zagadnieniami dziel 
nicy tak wapżnej, winno się zainteresować całe 
społeczeństwo, że zjazdy pomoiZoznawczu po­
winny być wyrazem pewmych zapatrj wa,t i opi­
nii, ktoreby płynęły nie z chwilowych nastro­
jów, ale życiowych konieczności, że winny one 
na Pomorze zwracać cc /y  z perspektyw^’ dzie­
jowej,

Mówco stwierdza, że obawy zarzutu wieków 
późniejszych. ;ż pokolenie obecne zaniedbało 
sprawę Pomorza, należy uznać za płonne, bo­
wiem zainteresowanie Pomorzem wzrasta, o 
czem ś-wiadczy wielka lieiba wydawnictw nau-

Zjazd chce wywołać w społeczeństwie wrażenie, 
że nad zagadnieniami Pomorza pracuje się z 
programem, że jest on niejako soczewką, sku­
piającą wszelkie zainteresowania, sk ien w an t  
ku jednej specjalnie a tak ważnej kiainie.

Kończąc wyraził mówc-a nadzieję, że sfery 
naukowe które dotychczas udzielał}' pomocy 
pracownikom, zajętym Pomorzem i nadal go  
będą udzielać,, poezem podziękował Rektorowi 
Un. J. oraz prof. J. Smoleńskiemu, jako dyrek­
torowi Insty tu tu  Geo.gr. Uniw. J., za gościnę 
i udzielenie, sal Instytutu na  miejsce obrad. 
Propozycję prof. Pawłowskiego, by wysłać te- 
te legramj hołdownicze do P. Prezydenta, marsz 
Piłsudskiego i premjera Kozłowskiego przyjęto 
oklaskami, poezem prof. Pawłowski zapropono­
wał imieniem komitetu organizacyjnego zjazdu 
do honorowego prezydjum: dyrek tora  Denart. 
Min. WR. i ÓP. prof. Bystronia, rektora  Uniw: 
Stefana Batorego w Wilnie Staniewicza, prof. 
Bujaka, reprezentującego Uniwersytet Jana 
Kazimierza i Kasę im. Mianowskiego prore,któ­
ra U. J. prof, Krzyżanowskiego, prof. Dragana 
z Gdańska. Ks. prof. Glemmę z U. J. repre-zeu-, 
tującego Towę Naukowe w Toruniu, starostę 
krajowego Łąckiego i wiceprezesa Ligi Mor. 
skiej i Kolonjalnej J. Dębskiego.

Zjazd następny poświęcony będzie Gdyni
Zabrał następnie glos sekretarz Komitetu 

Wykonawczego a dyrektor Instytutu Bałtyckie 
go w Toruniu J. Uorowik, przedstawdł sprawo­
zdanie o przygotowaniach do obecnego zjazdu 
i podniósł przy tej okazji, że do pogłębienia za- 
interesowań Pomoizem w pożądanym kierunku 
przyczyniły się międzynarodowe zjazdy jakie Od 
były się w Polsce, a więc zeszłoroczny zjazd 
historyków oraz tegoroczny zjazd geografów a 
następnie sławusiów.

P y r.  Rnrowik przedstawił następnie realiza* 
cąę uchwal poprzedniego zjazdu i 'podniósł,  że 
Komitet Wykonawczy wwsunąl jako temat z,ja-' 
z<h> następnego, wszechstronne oświetlenie za. 
gadnienia Gdyni jako portu narodowego. Spra 
w nzdawra podniód. żc nic została wykonana ‘ 
jedna znjmlme realna a niezmiernie ważna- u- 
tc-inyala pomimo w idu  wysiłków i starań, niia 
nowieie uchwała odnosząca się do opracowania 
wyników spisu ludności z r. 1933, jak i w spra­
wie ogłoszetna statystyki przewlaszczeń. Brak 
tych danych był wielką przeszkodą w przygo­
towaniach do obecnego zjazdu i paraliżuje n a ­
dal cały szereg przedsięwzięć naukowych. — 
Mówca wyraził tu ubolewanie z powodu niou-
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błaganego stanowiska Głównego t rzęćhi S tały , 
stycznego.

Potrzeba intensywnej 
akcji osadniczej na Pomorzu.

Po dyrektorze Borowiku zabrał głos rektor 
Drof. Uitold Staniewicz. generalny referent z,ja 
rdu  i wygłosi} referat pod tyt. ..Zagadnienia 
osadnictwa na Pomorzu ze stanów iska gospo- 

jidaiczego’1. Podniósł 011 konieczność piAWaiizenÓi 
| inl-ansyw noj akeji osadnjozej Zagadnienie par 

c t l a c j i  i osadnictwa na Pomorzu uzasadnione 
jest zaiówno względami gospctiarczemi j demo 
graficznemi, j ak  socjalnemi i pcliiycznemi. P.u 
relacja bodzie tam m, in. wyrównaniem krzvw- 
d y  cldopa polskiego, zarówno z okresu uwła­
szczenia. jak i z okresu Koftrsji Kolonizaeyj- 
nej. Prof. Staniewicz pom sty !  zagadnienie tm-ii 
uiki osadnictwa., sprawę sulek oj.' kandydatów 
na osadników, podniósł potrzebą przodowni­
kom 7. pośród miojs&o.wegn sp<ile<-/,cm.<t\va. Nie. 
wielk- udz:al rodowityeh Pomorzan pośród nro 
legentów zjazdu, jest wynikiem, jak mówił ••< 
kfor Staniewicz, pcwm eh liraków. które istni"- 
ją w strukturze Pomorza.

O WYŻSZĄ UCZELNIĘ DLA POMORZA.

Brak jest na Pomorzu pracowników nauko 
wych i przodowników społecznych pomimo nie 
wątpliwie wyższego poziomu życia ponad prze. 
ciętny poziom polski —  i to w6 wszystk ich je ­
go dziedzinach.

Brakowi temu należy zapolico przez odpo­
wiednie zongnnizownnic i nastawienie oalogo 
szkolnictwa pomorskiego niższego i średniego, 
przez stypendia pomerr.dde na wy/iSzyeli uczel­
niach. któreby umożliwiły wykształcenie takich 
przewodników. Referent sądzi, ż.e Pomorze nie 
powinno być pozhaw’cne chociażby jednej wyż 
szej uczelni, która Dy l.vla ośrodkiem tw ón zei 
myfti naukowej. Na Pomorzu winna powstać 
ta k a  ucze-lnia, by przygotować twórczych ludzi 
do podjęcia i rozwiazan:a zadań, związanych 
7. ta  ziemia.

• c łto ;s ■ i

Dzietr Wszystkich Świętych
na cmentarzach krakowskich.

l l u m n y m  w ę d r ó w k o m  k r a k o w i a n  na orng.nf 
tu rze .  o d b y w a n y m  ro k  ro c z n ie  w dz ień  WjsgJRt; 
kii h .św iętych,  s t a n ę ł a  w c z o r a j  n a  p rz e sz k o d z i ł?  
fata lna ,  p o g o d a .  Nic  w s z y s tk i c h  j e d n a k ,  p a d a ­
j ą c y  od r a n a  d eszcz ,  p o w s t r z y m a ł  od  u d a n i a  się 
n a  m o g i ły  n a jb l i ż s z y c h .  p o m o d le n i a . się  za clu- 

j śzo z m a P y c h  i o z d o b ie n ia  kdi -gTohów nnr&ćzu- 
j mi H a w e l i  (d iryzan to in .
j Lolom najliczniejszych wędrówek Uyl jak
! z w y t t e  ( m e n t a r z  r a k o w i c k ’ . W  k a p l i c y  e m e n -  1

t iiriie j o d p r a w io n e  z o s t a ły  p rz y  l ic zn y m  u d z ia le  
w ie rn y e h  m ib u żee  twai b.n z m a r ły c h ,  ru n o  Msze 
św. i Sum  a j  p o p o h u ln iu  zaś  ż a ło b n e  n ie s zp o ry .

O rg a n iz a c je  sp o łe c z n e  n r z ą d / T y  o-beliody 
n a  m o g i ła c h  p o le g ły c h  za w o ln o ść .  IV p o rz e

przedpołudniowej delegacje organizacyj spe- 
łeeznyćh zebrały sio u stóp symbolicznej mogi­
ły legionistów, n a  cmentarzu rakow ickim. Spo- 
ozywmiącym tu bojownikom za wolność poświę 
cii pośmiertne wspomnienie dr. Korczyński, a 
Lłiór leg io n o w y  pod ldęiinmk.iem dr. Święcha. 
odśpiewał pieśni Sałobne. Po złożeniu ■wieńców 
ncze-stirey obchodu udali się nad mogiłę pole 
glycn pod Rokitna i nad mcgiię powstańców 
z r. 1863. gdzie odbyły się podobne obchody.

W porze popołudniowej zorganizowana zo­
stała na cmentarzu wojskowym przy ul. Pran- 
doty uroczystość ku uczczeniu pamięci spoczy­
wających tam żołnierzy.

2£0 bezpłatnych obiaoow dziennie
wydaje kuchnia Siostry Samueli.

Zarząd znanej kuchni im. S. Samueli, zwra­
ca się niniejszem z gorącą prośbą do społeczeń­
stwa o nadsyłanie j alka chkol wiek datków na 
dożywianie najbiedniejszej - uczącej się mło­
dzieży.

Kuchnia ta  wydaje obecnie około 250 bez­
płatnych olradów dziennie, z których korzysta 

j ozpniąca najlepsze postępy w nauce młodzież 
■ akademicka i gimnazjalna. Są to przeważnie 

sieroty i dzieci niezamożnych rodziców. Wielu
toż z nich pochodzi z rodzin dotkniętych kię.

Tajemniczy wypadek na ko!e;awej
Bisrzanów —- Kraków.

Wczoraj w południe Pogotowie Ratunkowe 
wezwane zostało na dwprzeo kolejowy w Kra 
kow:o do robotnika kolejowego Olejarka Mi­
chała, pochodzącego z Nożyc koło Przeworska.

Olojtu.k. jak podaje, miał zostać wyrzuco­
ny przez maszynistę i palacza jednego z pocią

gów zdarzających do K rakow a wr pobliżu stacji 
Biefzanów. Wrrzn-cony w  czasie biegu pociągu 
Olcjimk doznał wstrząsu mózgu oraz szeregu 
ciężkich obrażeń. Lekarz Pogotowia odwiózł 
go do szpitala św. Łazarza, Tle prawdy zawiera 
opowiadanie Olejarka wyświetli śledzlwo.

t o  s SęscSmć
w  M r f s f b d 9 3 V i c .

Piątek  2: D z i e ń  Z a d u s z n y .  44’iktorynn,
Jerzego.
żYschod słońdn Ó.SS.Tzachód 16.06. « :-*«?■
Długość dnia 9 godzin i 37 min.

Sobota 3: Teofila, Huberta  b. w.. Sylwji.
Wschód słońca 6.34. zachód 1G.0Ó.
Długość dnia 9 godzin i 34 min.

 oo------
p i e r w s z y  ś n i e g .  Na zakończenie wczo­

rajszego słotnego dnia, k tó ry  wielu skłonił do 
zrezygnowania z odwiedzenia cmentarza spa­
dły wieczorem w Krakowie pierwsze płatki mo 
kTego śniegu. Tem peratura uległa. znacznemu 
obniżeniu.

ZBIÓRKA Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
im. św. Wincentego a Paulo w Krakowie w 
dniu 21 ub. m. przyniosła 637 zl. Kwota ta  
przeznaczona jes t  na  zakupienie żywnoScj dla 
.najuboższych żebraków miasta  Krakowa.

* PADŁ TRUPEM W CZASIE PRACY Na 
s ta tk u  wiślanym ..Piast11 zasłabł wczoraj rano 
nagle przy pracy 26-letni Gołtewogier Włady­
sław. la t  26 z Ryczywołu pod Warszawą. Goite 
wegier padł zemdlony przy ciągnieniu liny. 44’e 
swanw lekarz Pogotowia skonstatował zgon.

TRAM W AJ POTRĄCIŁ GLUCHONIE ME 
GO. Wczoraj rano przy ul. Rakowickiej t ram ­
w aj Iinji nr. 8 potrącił głuchoniemego, niezna­
nego nazwiska, la t  45. Lekarz Pogotowia suon 
statowawfzę u  ofiary w ypadku ciężkie rany 
g, owr. odwiózł go do szpitala sw. Łazarza.

POBICI PRZEZ NIEZNANYCH OSOBNI­
KÓW. Dnia 30 ub. m. na ul. Nowowiejskiej zo­
sta ł pobity  przez nieznanych nnrazie osobrików 
Wilczek Józef, zam. w Bmmowioach Małyctfn tló 

tego stopnia, że stracił lewe oko, skutkami 
czego został ou przewieziony do szpitala św. 
Łazarza. — Dnia 31 ub. m. wezwana aoBtahi Po 
go tow ;e ratunkowe na ul. Bronowicką do Józe­
fa  Nowaka zam. w Modlmcy, który  zoątlil po­
im y do u tra ty  prz\ tomności przez nieznanych 
osobników. Wymieniony został przewieziony 
do szpitala feyr. Łazarza.

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Eisler Gu­
sta, Bożego Ciała 15. doniosła organom poli­
cji, że dnia -31 ub. m. okoł0 godziny 20 nie­
znany sprawca włamał sfcjjdo jej mmw.kania 
zapomocą dobranego klucza skąd skradł biżn- 
terję i srebro wart. 1000 zl.

4V nocy z 30 na 51 nb. m. nieznany sprawa* 
dostał się przez otwarte okno do mieszkalna 
Stowarzyszenia Żydowskich ILwaęrzy, Turecka 
47, skąd skradł różną garderobę wart.  350 zł.

 oo----------
w u n i w  U KOfcCIBYJIT.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za 'dus/. - miar 
Jych członków czynnych i wspierających Sto- 
warzv-zenin Pań Miłosierdzia im' św. Wincen­
tego a Paulo odbędzie d e  3 'orc, w ka[dićy przy 
ul. 44 arszawskk-j.

 —on----------
KK PKli n  Alt T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O

Piątek  2. XI. „Lilia Weneda“,

Od środy dn. 01 października w Rtacatsafrze „APQLLQ“
Arcydzieło, klóre bije na głowę wszystkie najwspanialsze filmy świaia. — Arcydzieło, które 

nieśmier.elnie przetrwa wieki, jako idealny wyraz piękna i artyzmu!
romans młodej wiośmanej miłości, owiany 
wytworną pikanterią, szampańskim humorem 
Czarodziejski przepycli wvslawy, jakiego nie 
zna świat! Noce nad modrym Dunajem przy 
dźwiękach upojnych walców'. Muzyka, pio­
senka, werwa, szaleństwo. Realizował zna­

komity reżyser: Willy Font.  — fenomenalna obsada — kwiat aktorstwa wiedeńskiego, oraz
światowej sławy śpiewacy z < solowym tenorem Wielkiej Opery Wiedeńskfej na czele. — Ten
najsłynniejszy nim — który kosztował miliony — jest nieustanną sensacją Londynu, Paryża
i Berlina. — Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałości.

MASKARADA
•KY»

Propaganda obrobi* pri@ci$gg©fnetz©| w J^oonlr.

1 w Japonii liczą się z możliwością wojny gazowej. By uświadomić naród o strasznych sku t­
kach takiej vo jnv ,  urządza się tam liczne odczyty  i pokazy. Na zdjęciu widzimy scenę z pró 
bnego alarmu gazowego. Dwaj kapłani buddyści też. przy wdziali maski gazowe i przenoszą

rannego.

Sobola popoł.: ..Robinson Knizoe“, — wie­
czorem: ..Uciekła mi przepióreczka11.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA na dzień 1 i 2 
listopada br.: O godz. 3.80 popol. i o godz. 7.30 
wieczór: ...Młyn irz i jego có rka11, dram at ludo­
wy Raupaehf!,

KEPERTUA* KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „Syn King-Kongu11.
WANDA: Miłość Tarzana ĄYeis.smuIier).
APOLLO: .Maskarada.
S Z T U K A: .. B o 1 e. ro ' .
UCIECHA ..I cóż dalej j z p ry  ezlówieku11.
SŁONKO: Maharailża Kampuru11.
PROMIEŃ: ..Bunt m!od/.i('ż\ '• i „Tajemni­

ca ogrodu zoologicznego11.
ADRIA: Czy Lucyna to dziewczyna.
BAGATELA: Maskarada Miłości; na scenie 

rewja p. t. Królestwo Piosenki.
 Oo'i------

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SLOW L 
CKIEGO. Dzisiaj w piątek n a , przedstawieniu 
popularnem. po wiiach zniżonych, po raz 1 “ -ty 
..Lilia Weneda'1 J .  Słowackiego, z pp. d\ r .  
Osterwą. Ankwicz ^zyjkowslią. Granowską. Tar 
ti o w i c 7. ó ■w n ą 11 u m  atowicze fr. Nowakowski n i.
Bągowskim. Staszewskim. Wojłeękżm, 44 oźnia 
kieraj "i oźnikiem. Wrońskife. — Ju tro  w sono- j 
te wieczorem, po cenach najwższyoh „Lciekla 
mi przepióreczka11, komedja St. Żeromskiego-

„ROBINSON KRUZOE1'  —  PRZEDSTA­
W IENIE DLA DZIECI. Ju tro  w  sobotę o ćrodz. 
4 popołudniu ukaże, sie na  scenie teatru  im J. 
Słnwackiogo. na  yiierwszem przedstawieniu dla 
dzieci, sztuka M. Billiż.anki i TommyTg-o p. t. 
..Robinson Kruzoe11.

Z OPERY KRAKOW SKIEJ. 4V najbliższy 
poniedziałek, 5 lun. dane '•będą opery: „Pajace11 
Leoncavalla. i ..Rycerskość wieśniacza11 Masca- 
•gni‘ego. w których gościnnie wystąpią świetni 
śpiewacy: Franciszka Platówna. Edward Wej- 
si? i Edmund Floński. Opracowanie muzyczne 
d\ r .  B. Wallek-WalewskiegO;..sceniczne reż. J. 
Stępnio-n skiego.

i ską powodzi. Należy także podkreślić, że w wie 
, kszotśęi; wvixa<dków otrzyunywane w  kuchni S. 
Samueli pożywionie, stanowi ich całodzienny 
u ikt.

Ostatnio jednak na  skutek niemal zupełne­
go zaniku ofiar publicznych, kuchnia ta  popa­
dła w wielkie trudności finansowe, tak, że dal­
szy jej n ik t  zależmy jest wyłącznie od ofiarno­
ści społeczeństwa.

Niechaj więc każdy pospieszy z pomocą W 
formie jakiegokolwiek datku. Pamietajmv że 
że wielce wskazana, prowadzona już od lat 70, 
przez S. S. Felicjanki, akcja opieki j dożywia- 
,nia młodzieży, oddaje społeczeństwu nieobli­
czalnie wielkie usługi, przez przysparzanie lu­
dzi wykształconych i nycliowanye.il w tężyżnie 
moralnej.  Datki p rzyinuje  Administracja nasze­
go pisma, oraz Zarząd Kuchni przy ul. Smo­
leńsk 1. 4.

 o o o o o ----------

Czytelnie Okrężne „ P o stęp 4*.
Otrzymaliśmy mi stopujące pismo: Zaopatry 

wanie sio w dobrą i wartościową lekturę przed 
stawia coraz więcej trudności. YYyjśeie z tych 
rudności dają kola. bibliotek okrężnych ,.L’o- 

,stęp“, gdzie wyboru książok dokonują osoby 
zajmujące di-o 'Specjalnie całym nowożytnym rn  
ohom literackim, ą  stojące przytem w ocenio 
książek na stanowisku szczerze katolickiem. —< 
Gzytefniu. „Postęp11 daie też poważne korzyści 
finansowe, gdyż każdy jej członek zm. skromną 
oplata. m,o zapeiynioną obfitą lekturę n a  ofciy 
rok. a. potem za pełną wartość swej wkładki 
dostJije odpowiednią ilość książek na właaoośflB

Geny Cztyeini rk rężn y ch  ..Postępu11 mogą 
być rozmaiti': Kolo Czytelni, zawierające 12 
paczek, złożonych każda z 3— 1 książek koszMi 
•jo zł., t. zł]., żo i.-subft zamawiają-en, ta k ą  
uzytelnię musi zol:rań od 12 osób po IG zl rocz 
noj wkła lki. 44 każdej paezoe jest jedna książ­
ka poważniejisza. 2—3 lżejsze. Treść, książek 
powieści, podróże, pamiętniki, monografje .-etc. 
Prócz tego typu można zamawiać Czytelnie 
dro»>•/.<* lub tańsze, czysto polskie lub z dowol­
ną. ilością książek francuskich. Bównież co do 
tróści kk ąż ek  stosować sio możemy do życzeń 
osób zamawiająeyehh kcla czytelniane.

Koła czytelniane. mogą byt; tworzone i * 
mniejszej ilości osób a pojedynczo osoby mogą 
też o ile miejsce pozwoli byóĄprzyję.te. do kół 
tworzonych przez Zarząd Czytelni. Wszelkich 
informacyj udziela najchętniej Zarząd Czytelni.

Kola religijne iskladają sic zazwyczaj z 12 
książek tak. iż. każdy  członek dostaje jedną 
książko miesięcznie. W kładka roczna wynosi 
zl. 3.-30 od osoby, a  za tę cenę jest do przeczy 
tania 12 książek rocznie, na końcu zaś roku zo' 
staje każdemu jedna książa n a  wlasnosc. Koła1 
takie można jednak tworzyć z mniejszej ilości 
osób, a wszelkich informacyj udziela najchęt­
niej -/.urząd Czytelni. •—  44'yborti książek doi o 
nu ją. z doradą kapłanów oschy speoialnie obzna . 
jomione z nowożytnwn ruchem rcli ir jnrm .

Za Zarząd Czytelni „ P o s tę p 1 (Krakówr, ui, - 
Karmelicka, 45) Amalja Starowieyska.

S p o t t .
Craccvia —  Lsgja 2:9 (0 : 0).

Na. poziom i przebieg tych zawodów wpły­
nęła deeydujniJO pogodo i sfa.n boiska. Deszcz 
i błotnisty torom utrudniały grę, k tóra  mimo 

. to obfitowała w szereg denerwujących momen- 
iów 4V pierwszej połowie gry Craoovia przy­
gniatał*,' jej a tak  zaiirzepaszczał jednak „mu­
rowane7’ pozycje. Po przerwie g ia  bardziej wv 
równana. Bramki dla zwycięzcóv strzelili w 
23 minucie Malczyk i w 4 i  minucie z.izka. Kę­
dzia p. Bettig. Widzów nie wiele ponad 1000.

Cd wtorku dnia 39 bm. nr k'noteatrz8 „ S Z T U K A *4

BOLERO
pieśni

cudowny dramat miłośny o kolosalnym rozmachu 
i napięciu! — coś.1 eo 1 ażdepo olśni i wzruszy 
szaleństwo młodej krwi... Słodycz upojnej muzy 

ki! — Rytm tanga hiszpańskiego! —
W g ł ó w n y c h  ro la c h  — ynakomila pa-a kocki.isków: najprzystojniejszy mężczyzna, bożyszc: e 
kobiet, sobo'- tór Rudolfa 4'alentino C«łOPg Rsafft i olśniewająca gwiazda, piękności C a r o l i  
Lerwitssrci Muzykę skomponował, największy współczesny tompo ytor francuski Mauricr Ra- 
vel. — Sensacyjne atrakcie: Frapujące awanturki. Młodość, mil .>ść i śpiew. — Tyle wzrnszeń 

i piękna nie było jeszcze w żadnym filmie. .

z powyw.szeiro filmu wr niedzielę dnis 4 XI. b. r. o go­
dy..nie 10 i 42 przedpołudniem — Ceny miejsc od 50 gr.
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W hołdzie Christowi Króiowl.
Otrzymujemy jeszcze w dalszym ciągu spra 

ro zd a n ia  z obchodu Święta Chrystusa Króla 
i różnych miejscowości. W Przemyślu samo 
święto poprzedziło uroczyste Triduum w ka te - j  
drze. W niedzielę pontyfikalirą sumo celebro- J 
wał ks. biskup Barda. Popołudniu obchód od­
był się przed katedrą, gdzie umieszczono ołtarz 
z olbrzymim obrazem Chrystusa Króla. W  ob­
chodzie wzięło udział ponad 15.000 ludzi. Chór 
katedralny  odśpiewał k an ta tę  ,.Królowi W ie­
ków", następnie zespół trzech orkiestr wojsko­
wych wykonał u tw ór ..In viam pacis". Młodzież 
wszystkich szkół przemyskich zaśpiewała uni- 
sono imponujący hymn „Idziesz przez wieki". 
Na- zakończenie ks. biskup Barda udzielił błogo 
slawieństwa. Najświętszym Sakramentem.

ks. pro-

£ 3 2 * - ? ? 5 5 2  PźJTTT

W  Białej uroczystą Sumę odpraw'

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym M S  W 1 T * '
Największa sonsac a ekranów świata! Szczyt techniki XX. w. Arcydz. niebywałych wydarzeń!

D r a m a t  przygód 
śmiałych awantur­
ników, poszukiwa- 
waczy legendar­

nych skarbów na tajemniczej wyspie. Reżyserował E.B. Schoedsaek. twórca filmu KłNG-KONG 
W rolach głównych na czele wielkiego zespołu artystów występują. — H e l e n a  Mback i R o ­
b e r t  fipmsSt-e^sg — oraz 2 4-metrowa MAŁPA. — W programie doskonałe dodatki dźwięko­
we. — Przedsł. coćłz. o godz. 0, 7 i 9. W niedz. i czwartek św. (1 list.) od go Iz. li popołudnia,

KW i9BOaS!

S Y N  K K - K o m a

M a p e i! i f  l K e 
W D R 0 5 E R J !  Im.  SW.  T E R E S Y

STEFA HA H YŁY
mydła, kremy, perluiay, wody kolońskis, 
kosicetyki, gąbki, g a ] a n t o r j * toaletowa, 

zioła, chemikalja i t. <f.
TOWAR W  WIELKIM WYBORZE,
N A  .1 L t  P S H  J J A K O Ś C I .

§ t m $ '§ & ,.

Człowiek nadawczą stanja  radiowa.
Lekarz francuski dr. Alonionu, zajmujący s'ę 

zjawiskami pioniietiio-twóiczości, zbudował nic
boszcz Szneider. Kazanie wygłosił ks. kanonik | dawno krótkofalowy aparat radjowy. przy któ 
Mączyńskl. Po sumie wierni udali się w poc-ho- j rego pomocy odbiera fale elektromagnetyczne, 
dzie na  Akadem jo. urządzoną w sali Pod Czar­
nym Orłem. Na program zlożyiy się: słowo
wstępne prezesa Akcji Katolickiej p. Surówki, 
produkcje chóru Polskiego Tow. Śpiewackiego 
pod batu tą  prof. Kotarbskicgo, deklamacja Sa- 
batowicza: „W  1900-Ietnią rocznicę...", wygło­
szona przez p. Zieleźnikównę z Sodalicji L’rz., 

-odczyt p. prof. E. Ostachowskiego z Krakowa 
n a  temat „W  Chrystusie odrodzenie", deklnina 
cja sceniczna p. Szymańskiego z KSM. i p. Ma- 
larzównej z Sodalicji Pań. i hymn „My chcemy 
Boga". Wieczorem odegrało KSM w szczelnie 
wypełnionej sali Domu Katolickiego przedsta­
wienie'religijne pt. ..Perlą Ukryta".

S ł K t f c  v s r ą s d a r # m ! i c m j &

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY" w numerze 
październikowym przynosi następujące a r ty k u ­
ły: A. Krzyżanowski „Bogactwo i moralność 
zeszłego w ieku“, T. Kowalski „Omar Chajjam" 
(Tl), Herbert Sand ..Moralność podatkowa", R- 
Dyboski „Międzynarodowy zjazd profesorów 
szkól akademickich w Oxfordzie“, SI. Patka- 
niowska „Dwndziestopieciolecie pracy nauko­
wej R. Dyboskiego", Wład. WoJert „Socjolo- 
ltja przewrotu hitlerowskiego", W. Klinger 

’ „Wernyhora i jego proroctwa w świetle k ry ty ,  
ki historycznej", T. Sinko ..Mussetowskio ko- 
medje Norwida" (I). R. Pollak .Toionika wło­
skie" (I). —  Adres Wydawnictwa i Administra­
cji „Przeglądu Współczesnego" Kraków, św- 
Tomasza 32.

wysyłane przez organizm ludzki. Ciekawe swe 
doświadczenia posunął dr. Moinenu tak dale­
ko. że zbadał długość fal wypmnioniowanych 
przez człowieka, dochodząc do wniosku, że 
leżą one w granica cli od 22 do 45 milimetrów.

Doświadczenia dr. Moineau nie naloża do 
•odosobnionych. Inny badacz francuski Lakhow, 
sky twierdzi, że człowiek może być porówna­
ny do maleńkiej stacji nadawczej radjowej. 
Źródłem fal elektro-magnetyeznych jest w tym 
wypadku rdzeń pacierzowy, którego skręcone, 
włókna można porównać do uzwojeń cewki. 
..Uzwojenia" ie są zdolne zarówno do nadaw a­
nia jak i odbierania fal elektromagnetycznych, 
określonej długości.

Podobnie, jak trzaski i szmery atmosfery­
czne przeszkadzają, w odbiorze, tak  samo i 
obce fale elektromagnetyczne są w stanie w y­
wołać pewne zaburzenia w organizmie ludz­
kim i zwierzęcym. Dawno już spostrzeżono, 
że gołąb w pobliżu anteny r a d j o w e j  traci swój 
zmysł nrjentacyjiw i gubi właściwy kierunek 
lotu. Wiemy naprzyklad. że niektóro zwierzę­
ta łatwo mogą przerzuć burze. Czyż nie moż­
na by ich porównać do radioodbiorników, które 
swenń trzaskami sygnalizują zbliżającą się 
burzę?

.Jeden z badaczy niemieckich, i-tfjp.ior M. 
Muller, twierdzi na podstawie swych doświad­
czeń. że ciało ludzkie wyprmnicniowuje swego 
rodzaju fale elektromagnetyczne. Szczególnie 
silnie według niego promieniują końce palców; 
intensywność promieniowania ma zależeć we­
dług Mitllera od samopoczucia samego osobni­
ka; dobre samopoczucie ; częste przebywanie 
na świeżem powietrzu zwiększa promieniowa­

nie, które inż. Muller mierzył przy pomocy spr­
eja i u ego gaiwa noskopii.

Wicie badań nad wysyłaniem fal elektro­
magnetycznych przez-ciało ludzkie prowadzi 
prof. Cazzamaii z Medjolanu. Doświadczenia 
prof. Ca zza mai li są w chwili obecnej na war­
sztacie nauki.

Programy stacyj radiowych.
i Sobola, 3 listopada 1934.
Kraków. (304.3 m.) O.: 6.45 Audycja po­

ranna- z Warszawy: 7.40 Zapowiedź programu 
i koncert reklamowy: 11.57 Sygnał czasu, hoj­
na! z wieży mnrj.: 12.03— 13.05 Transmisjo z 
Warszawy: 15.30 Wiad. o eksporcie poi'słom 
z Warszawy: 15.35 „Harcerska watra"; 15.45 
Płyty: 16.35 Słuchowisko dla dzieci z Warsza­
wy: 17.00 Nabożeństwo z Wilna: 17.50 Odczyt 
7. Warszawy: 13.00 „On się dzieje w święcie"; 
18.10 Wiad om. bież.; 18.15 Koncert z W arsza­
wy- 18.45 Reportaż u. t. ..Życie społeczne ro­
ślin"; 10.00 Utwory skrzypcowe z Warszawy: 
10.20 Odczyt z Poznania: 10.30 Płyty; "9.15 
Program na dzień n a s t :  10.50 Windom, sport, 
z Warszawy; 19.55 Lokalne windom, sport.; 
20.00—21.15 Transmisje n. Warszawy: 21.45 
Transmisja ze Lwowa: 22,00 Koncert rekla­
mowy; 22.15— 23.35 Transmisje z Warszawy; 
23.35 Płyty: 21.00— 1.00 Muzyka tan. z Warsz.

Lwów. (377.4 m.) G.: 18.00 „Honorarium 
Tokarskie1*, felj.: 21.45 „Awangardy poetyckie 
w Polsce11: 22.00 Koncert reklamowy.

Warszawa. (1345 m.d O.: 6.45 Pieśń ..Kie­
dy ramie wstają zorze": 6.52 Gimnastyka: 7.15 
Dziennik poranny. 6.50. 7.08. 7.25 Muzyka po­
ranna '  lity ty): 7.35 Chwilka pań domu: 7.40 Za 
powiedź programu: 7.50 Koncert, reklamowy: 
11.57 Sygnał czasu: 12.00 Ucinał z Krakowa; 
12.03 Windom, meteorok: 12.05 Przegląd P ra ­
sy: 12.10 Koncert Zo.sp. .T, Różewicza: 13.00

Dziennik południowy: 13.05 Fantazje  (płyty'; 
15-30 Wiadomości o eksporcie polsk.; 15.35 
Przegląd giełdowy: 15.45 Płyty: 16.30 ..Teatr 
wyobraźni" nadaje słuchowisko dla dzieci p. t. 
„Wszyscy się przesiadają"; 17.00 Nabożcńslwo 

i z O s t r e j  Bramy w Wilnie; 17.50 .Dom i rodzi­
na", ..O straconym czasie i punktualności"; g.
18.00 ..Przegląd roin. prasy kraj.  i zagrań.": 
18.10 „żvcie kultur, i artyst. stolicy": 18.15 
I koncert z cyklu ..Sonaty fortepianowe L. 
von Bccthocena11; 18.45 .Reporiaż z Krakowa;
10.00 Utwory na skrzypce; 19.21' Odczyt z Po­
znania; 10.30 Lekkie piosenki: 10.4:5 Muzyka 
lekka; 20.45 Dziennik w i cc-z.: 20.55 ...Tak pra­
cujemy w Polsce": 21.00 Koncert: 21.45 5zkic 
literacki ze Lwowa: 22.0-0 Koncert reklamo­
wy: 22.15 Muzyka tan.; 23.00 Windom, ms- 
toorol.: 23.05 ..Teatr wyobraźni"; 23.35 Muzy­
ka salonowa: 2 1.00— 1.00 Muzyka taneczna.

Katowice, (395.8 m.) O.: 13.40 Wiadomość! 
gospód.: 10.56 Wiadomości sportowe ze śln-kn-

P r o s im y  P . T .  A b o n e n t ó w  
o n a d s y ła n io  p r e n u  n e r a t y  z a

i l s t o & a c f .
R ów nocześnie iw raeam y się  

do w szystkich abonentów  za ­
legających z prenum eratą z go­
rącem  w ezw aniem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
nać.

Dziś na ekranie teatru świetlnego „ U C ł E f i H A “  Starowiślna IB.
R ozg łośn a  p o w ieść T A I Ł A B Y . —  D ram at na tle  sto su n k ó w  w  d zis ie jszy ch  

N iem czech

I cóż dalej szary człowieku?
Wytwórnia Unieersal. twórczyni „Czibi* i .Wiosennej P a ra d y  • R c - ż > , d  F. 1 ( R5 A „ .Wiosennej Parady*. -  Reżyserował F

Douglas Monooinerry i Margaret 5ul!ivan
w . •-... nrsar. w HerliniP.

Wytwórnia Universal, twórczyni 
W rolach
głównych - - - «  - , . ,

Akcja filmu rozgrywa się w jednym z miast memicc.ach

We czwartek d. 1 o 10 i 12 przedp. W sobotę d. 3 o g. 3 P ° P ° ł' ' ™ j g J J l 1 n i n a n f l
Ostatnie poranki a r c y w e s o łe j  i m i łe j  k o m e d j i  WIOSENKA P&RfcDfl.

I W ITRAŻE I OSZKLENIA W ® ł@ W IE
od zł. 25 — m dr hwafinńowi?

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w yk on a  zn an y od 1902 r.

KRAKOWSKI Z/l KŁAD WiTMIOW i OSZKLEŃ

S .  G . Ż E L E Ń S K I
KrahOw, Aida Krasińskiego 23. Teł.

fdom  własny)- 
p rzy im u le  rów nież rep arac je  ! odnowy.

Fathowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

S t r u p i e  m o to c y k l  pięć* 
1 %  setirę  w  d o b r y m  
s ta n ie .  Zglosz.  Ł o so s in a  
G ó rn a  p. L im a n ó w *  S z k o ­
ta  Ro ln icza  p o d  „ M o io -  

cvld \

Szu!)? sldenne,
dachówki szklaune poleca 
najtaniej Finkelstein Kra­
ków św. Krzyża o tele­

fon

K A * » £ L U $ 2 : 3
dla Przewiel. Duchowień­
stwa poleca kapeluszaik 

damski i męski
J A M  K U R Z Y D Ł O
Kraków ul. św. Jana 12, 
również wykonuje wszel­
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce­

ny niskie.
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Dług Hanki Wolskiej.
P ow ieść  współczesna,

—  Dobrze... Jeśli1 mimo wszystko pan 
n as ta je—

Ubrała się przed szafą, której otwarte 
drzwi u tw orzyły  rodzaj parawanu. Po pięciu 
minutach wyszła, w skromnym kosljumie 
letnim, włożyła kapelusz, wzięła toro.ol ę i 
długie rękawiczki. t

— Nie rozmyślił się pan? —  uniosła w 
górę brwi, mierząc go  nicufnem, zaioknio-
nem spojrzeniem.

Zamiast odpowiedzi otworzył drzwi wyj­
ściowe.

Powietrze było przepojone słonym z.a.pa 
chem morza. Po skwarnym  dniu nastai c u ­
dow ny wieczór, n a  ulicach zapanował oży­
wiony ruch. k tó ry  przybierał na sile w miat ę 
zbliżania sio do centrum miasta. ^L-jtzeh 
przed sobą piękną perspektywę Alei <1 An- 
nunzio.

—  Niech pan co powie! —  poprosiła, 
przery wając milczenie, które  im to warzy 
szyło od samego domu.

—  Przepraszam bardzo —  powiedział 
skonfundow any nieco —  zamyśliłem sic...

—  Taki strach mnie ogarnia... nie wiem 
czemu, ale boję się...

Zbliżali się do placu Yietora Emanuelą,, 
przechodzili obok szczelnie wypełnionej we­

randy  wielkiej kawiarni, z której wylewały 
sio szeroką, falą rzewne melodje pieśni nea- 
politańskicb.

Raptem Ela Wolska zatrzymała się i dot. 
knęla  jego ramienia:

—  Nie chodźmy dalej! Nic chce. by pa­
na widzieli ze mną! Skłamałam, kiedy mó­
wiłam panu. że tylko dwa miesiące jestaua 
w  Trieście —  mówiła z gorączkowym no>- 
piechom. iakgdyby się obawiała, że przm -
wie jej, albo że odwagą ją opuści. Tu
mnie dobrze znają! Przeszłam przez wszyst­
kie lokale, zanim stoczyłam się do spelunki 
portowej!...

Stoc-ki spojrzał na nią bezradnie, potem 
Skinął na taksówkę. Szofer nacisnął ia.-ter 
L wysunął się, otwierając drzwiczki.

Ela Wolska wślizgnęła się do samocho­
du, za nią wszedł Stoc-ki.

—  A Id ego! Za miastem może pan jccnac 
wolno.

Szofer skinął głową, wyprowadził 'V(lZ 
z rzędu innych i zawrócił w tę stronę, z k tó ­
rej przyszli. Zn miastem wylecieli na szosę, 
wijącą się nad samą zatoką. Samochód zwol­
nił biegu i z przytłuiniouem warczeniem su­
nął po doskonale utrzymanej drodze.

Na dole leżała lustrzana tafla już napół 
uśpionej wody, mieniąca się bajeczną sym ­
fonią miękkich kolorów pod ostatniemu pro­
mieniami słońca: olbrzymia czerwona tarcza 
zwolna pogrążała się w dalekimi morzu. Na 
purpurowym horyzoncie zastygła czereda 
lekkich jak  piana, zaróżowionych obłoków, 
gęstniał przejrzysty błękit nieba.

Ela Wolska zamknęła oczy. Cichy prąd 
powietrza, przepojonego zapachem morza i 
kwiatów, łagodnie pieścił jej twarz, na k tó ­
rej osiadł błogi uśmiech spokoju i szczę­
ścia-..

Ściemniało. Samochód mijał wioskę, po­
łożoną na. lewo od szosy na lago dnem zbo­
czu brzegu morskiego. W niektórych oknach 
paliło się światło, ale większość mieszkań­
ców siedziała w swoich ogródkach.

D/.iewc-zyna otworzyła oczy, westchnęła 
i z nietajonyin żalem spojrzała wokół sie- 

|bie.
— Trzeba wracać...
Stoc-ki dotknął ramienia szofera, w ska­

zał i-eką i wóz zatrzymał się u wylotu wio­
ski prz-ed schludnym domkiem. Na progu 
stał wysoki, barczysty chłop, k tóry podniósł 
do g ó r r  prawą rękę, mówiąc ze śpiewnym 
akcentem:

—  Pręgo, signore!
Stoc-ki wysiadł.
— Proszę panią...!
Podniosła się z siedzenia, ale nic wyszła 

z samochodu.
— Co to jest? Gospoda? — zapytała z 

nieukrywanym straciłem, k tóry  mu sprawił 
dotkliwy ból...

—  Ńie... Wynająłem ten domek... Uważa 
lem za obowiązek...

— Niech mnie pan natychm iast odwie­
zie z powrotem! — powiedziała drżącym! 
głosem, daremnie usiłując nadać, mu ton 
osti\  i s ta n ó w e z i . — No, proszę pana!. ——

i podniosła wilgotne oczy,dodała błagalnie

z których jeszcze nie uleciało przerażenie.
— Nie... a
—  Dziwne — powiedziała raczej do sie­

bie, pokornie wysiadając z taksówki.
Gdy weszła do obszernego, jasno oświe­

tlonego pokoju, którego okna w schodziły  
na pełne morze, zebrała wszystkie swoje si­
ły i jeszcze raz próbowała odwieść go od 
szalonego zamiaru:

—  Pan myśli, że pragnę wyrwać się 
stam tąd? Ze pan mnie uratuje?... Za późno' 
a. zresztą nie mam ochoty zrywać z tem 
życiem, pogrążyłam się wr niem po uszy! 
Rozumie pan!... Nie mnie nie obchodzi, ja ­
kie głupstwa wbił pan sobie do głowy! To 
co pan robi. jest dla mnie wstrętne!... 'Może 
mam paść na  kolana i dziękować za dobro­
dziejstwo?^ Nie chcę. nie chcę nic od pana! 
Proszę mnie wypuścić!...

Nawet nie poruszył się. Gdy odwróciła 
głow-e. ujrzała w jego oczach 'taki bezna­
dziejny smutek, że kolana ugięły się pod 
nią Zakryła twarz rekami i, nie panujac 
nad nerwami, znikała:
. • mój... już nie mogę.,
ję. dziękuję panu!...

8tocki sam był bliski płaczu, 
dziewczyny, wdeptanej w błoto, doprowa­
dzonej do ostateczności wstrząsnęła nim do 
głębi duszy. Zrozumiał, że w’rogi stosunek 
do niego i wyraźna niochoć były podświa­
domym objawem buntu zbeszczeszczoneco, 
sponiewieranego człowieka i rozczulił się 
jeszcze więcej.

(Ciąg dalszy nastąpi}.

dzięku-

N ędza



Zapomniane groby.
Jest dzień jeden w roku. kiedy życie od­

daje niejako hołd śmierci. — Tłumy htdzkio 
odbywają wędrówkę na cmentarze, zapalają 
się światła na grobach, łuna w porze wieczor­
nej przebija się przez mgłę jesienną. — to 
wszystko nadaje cmentarzowi specyficzny u 
rok i czyni wrażenie hołdn żywych d'Ia unia 
łych.

Jest to dzień, w którym prawie każd\ z 
nas zdaje się obcować w wyobraźni z tym', tp  
dawno już odeszli, a  strojąc ich gbjhy pnvi 
Boga o pokój ich duszom, nieznany i nit-ż’.-/.- 
czalny na tym świecie. Ale jak w .życju hic 
żącem są tacy, którzy nic znają miłości i żyta 
w zapomnieniu, podobnie dzieje sic z tymi on 
od nas odpszli. Obok grobów przepięknie piZiy 
strojonych, są grobĄ zapadłe w ziemie, na 
które tylko liście- pożółkłe z drzew opadają i 
rosa poranna perli swe łzy. A przecież i to 
groby kryją rasztki tych. których żywot i y! 
wartościowym.

Zdarza sie często, żc dzieci opuszczając Mi\'> 
nv rodzinne, zapominają o grobach rodziców- 
Zdarza, się nieraz znów. że nikt nie maj czasa 
zaprowadzić sierotkę na grób matki,  której ni" 
znała. Ta. k t ó r a  swe życie poświęciła rodzimo, 
zostaje zapomniana prz.ez własno dziecko. Wy­
daje się. jakby to 'sp ro e  matczyne, które sic 
rozpadło w proch, na zawsze zostało wymazane 
przez życie. A jednak są chn ile, k iedy ta 
matka, nieznana lub zapomniana staje przed 
dzieckiem.

W noc ctelią ożywiają się te oczy i serce* 
matczyne wydaje jakby jedną cichą skargę 
przed dzieckiem, które matki nie znało i dziś 
jej nie pamięta. —  Przypatrz się — szepczą 
us ta  zwiewnej postaci w marzeniach sennych 
—  ciało moje rozsypane w proch, zaginęło 
wsDomiiienie o mnie. Pomyśl mój synu, usta 
twoje nie szeptały dotąd  modlitwy za mną, a 
ja byłam przy tobie, wtenczas, kiedyś był m a­
łym i bezbronnym, modliłam się wówczas do 
Boga, pochylałam się nad twojern łóżeczkiem 
i ocierałam leciuclmo, by cię nie zbudzi<J| two­
je  łzy sieroce. J a  stawałam na- drodze twego 
życia, kiedy szał zamroczył twój umysł. Bóg 
dał mnim oczom niesamowitą siłę. która szpie­
gow ała  cię dniem i nocą. Kiedyś brał szczęście 
ziemski e za cel swego życia, kiedyś żył tylko 
chwilą przepraszałam Boga za ciebie. A kiedy 
cię ból targał, kiedy w zaślepieniu przemienia­
łeś chwilowe niepowodzenie, w bezmiar cierpie­
nia. stara łam się ciebie pooieszyć. Pomyśl, ty  
nie wspomniałeś o mnie, nigdy twoje kolana nic 
zgięły się -w kornej modlitwie przed Panem za 
moje przewiny.

I cichnie skarga, a  ręka zjawy kreśli krzyż 
nad śpiącym, krzyż przebaczenia i błogosła­
wieństwa.

Za-padłe w  ziemię mogiły, jakimż wymow­
nym świadkiem jesteście nietrwałości uczuć 
łudizkieb. Kryjecie tych, których praca była 
przeznaczona d la  innych. Zapomniano wn«! — 
Zapomniano was, którzyście byli ..pionkami11) 
wprawdzie bardzo użyteeznemi, lecz mało zna 
czącemi. Mogiła dla was to —  ukojenie po 
cirżkiej macy. Zostało wam tylko latem śpiew 
ptaków cmentarnych, a  jesienią drzewa szu. 
miące „Wieczne odpoczywanie11. I raz w rok 
sam a 4y lk o  procesja kościelna dorzuca jeszcze 
Maganie: Ułituj się nad nimi, Panie. —

Jes t  jeszcze jeden rodzaj grobów opiinzczu- 
nych, —  są bo groby wojenne. Tam, gdzieś 
w  polu, gdzie ty lko wicher wstrząsa suchemi 
gałęziami- a  deszcz uderza ziemię rodzicielko, 
'eża ci, k tórzy  młode swe życio ponieśli w o- 
fierze SpTawie. A daleko od tych grobów łza­
wią się oczy matłfli w każdym cłniu Zadu^z- 
nvm. po kaplicach cmentarnych unosi się bła­
galny szept i płonie światło za tych, którzy 
odeszli n a  zawsze nie pozostawiając śladu po 
tobie.

I minie inów ten jedyny dzień w roku, wy­
palą. się światła, po grobach, wiatr  rozrzuci 
wieńce, a  człowiek — zapomni.

F .  F I S Z E R Ó W  A

& € 8 T ś £  i r s s m r a t m c t ó  %  w o i n y .

. Samarytanin Polski“ w Pradze
Upływa lat. 80 od . ciężkich wypadków | (w pieniądzach, książkach, ubraniu, pożywić 

wojennych, k tó .c  się rozegrały na terenie luju lekarstwach i t. p.i.
b. Galicji środkowej i zachodniej, a któro Ną wniosek Lcwickugn pc.stanow:'ino w pa 
ni. in. zagroziły j Krakowowi. Nastąpiła | rozumieniu 7. fe, prob. Mowificzkiom dolega 
..ewaknacja-' miast zagrożonych m. in. i .n u  K>, Bi.-kupa “ tipiehy do .Cłiocni, częśfoml' < 
Krakowa. RozpoVĄła Śi<; tułaczka polskiej szych uczniów ehoecu>kich przesiedlić do Prti- 
ludności po Czechach A ust cii. j innych kra gi, a dla starszych utworzyć tUje : przosląe na 
jacii monnrchji. Rozpoczęła sio jednak l ak- j ręco ta i  5-lowiaez.kn kuol ę  50 k. dla rodaków 
że i wielka akcja opieki i miłosierdzia, kto- w barakach Clioccńskicli.

Fanie spełniały ?».-c obowiązk] w ehnraklo- 
rze ..członków wspieraiącycłr’. Odznaczyły -ir

.gorliwością: Lewicka. Jadwiga Dp« i Sin- Havel-
kov,a. Polka zamie.-7.kala w Uradzaj Dziubiń­
ski.* z fhodorowa i inne.

7. (llificiii prz\ był", 5j uczniów kńirycli 11- 
inteligcncjc świecką i księży. Pamięci. o j mieszczono w domu pizy ul. .Młynarskiej. Z l«'\j 
nich odżywa terażf. w 20-leeie wyp;vłków. |liczby 10 ..prze-iedlono11 do bursy polskiej 
Z taj racji zamieszczamy, opis działalności ' (..Jchnnnomn1’). Kaniioslnmtw o praskie postano
komitetu ehaiytatywnego. który działał w wiło p» nieść ko-z.i nrządzenia bur-v. Kcmit.,t

ra /.czasem scentralizuje się w wieikieip d/.ic 
Je K B. K.. /.organizowanym przez wiej®, 
dusznego b 'k u p a  Krakowsku-ao. Ks 
Sapiehę. Wszędzie, gdzie się znak,.li tu ła­
czo polscy, powstawały komitety opiekuń­
cze. organizowa-ne przez zamożniejsze osoby.

Pradze, Pochodzi on od jednego z jego 
członków. —  Uw. Red. ,,GI. KjtA

Schonbonia zlożvi na ten c d  000 k., uzyskano 
nadto zapomogo rządu po 70 hal. na głowę 
dziennie), wietzcic w 7.-lano preśl.ę do p I.

W drugiej połowie toku 191! opuściła d ' i - ( rłomh.o.w^rticEo o zasiłek z funduszu g i lk y ;  
za czesć ludności Małopolską-wdeutek „ o p e r a - j ] ' ; a(] v Szkolnc.j i o interwencję .11 mars-zat 
cyj wojennych11 i wyjechała na tułaczkę, k t ó - ,k a kraju. J ,  SkirJo' kleryk z 'Jamowa przysłał 
ra trwała kilka miesięcy, a w niektórych wy j l ^ t ą  18 k„ którą zebrał pośród swych kole 
padkach calc łata. igów. W ten ,«pos8jb „unuhom iono” drugą bur

Odłiywszy żm.udną podróż, znalazło sió wie-jsę, której zarząd objął kf Wilhelm Żywieki 
lp.  osób w Pradze, pomimo, że zdążały do... Wie z Dobromiła.
d n i a .  g d y ż  t y l k o  . . w y b r a ń c o m  l o s u ’ d o z w o l o n o  W  m i e j s e p  d r  . S e h u a . '  d r a  i R a c h w a ł a ,  k l ó -  

o g l ą d a ć  s t o l i c ę  p a ń s t w a  . . r a k u s k i e g o " .  J a d ą c  r z y  p o w r ó c i l i  d o  k r a j u ,  w y b r a n o  d n i a  L J  l i p c a  

p r z e z  t r z y  d n i ,  p r z y b y l i  c i  l u d z i e  d o  S m i c h n e a .  1 1 1 1 3  r .  p r z e w o d n i c z ą c y m  p r o f .  Z .  S e h i u u u r a ,  a  

g d z i e  p o  s k o n s t a t o w a n i u  p r z e z  l e k a r z y ,  ż e  s ą  ( s e k r e t a r z e m  P  W a y d o w i e z a  z  J a s i a .  . Y . i w y  

z d r o w i ,  u z y s k a l i  s w o b o d ę .  „ V i s t e h o v a l c i  7. H a - 1 . - p r e z e s ) '  z ł o ż y ł  n a  c e l e  . . S a m a r y  t a n i n a ’ k w o t ę  

I i e o j ^ -  p o c z ę l i  s i ę  w  P r a d z e  o r g a n i z o w a ć :  n r z ą - . 8 f> k .  N’ a  ł z ó r  n a d  s z a t n i ą  c h l a n o  k . - .  K a r k ó w  

d z o n o  l . u r s  n a u k o w y  m ł o d z i e ż y  s z k ó l  ś r e d n i c h  j - k  k i n u  p o w i e r z a j ą c  m u  r ó w n i e ż  —  p >  w y j e ś - ,  

d l a  d z i a t w  y  ( B o b i ń s k i .  S t a r o m i e j s k i .  S c h n e i d e r  j d z i c  k =  Ż y w u c k i e g o  —  z a r z ą d  b u r s y  ć h o c e ń - .  

Z . .  T . a ń i . n e k a .  R ą b ) ,  u t w o r z y ł  s i c  „ K o m i t e t  w y , « k i e j .  P, M a t j a s  z e h r n l  n a  c e l e  t e j ż e  l m r s y  :$ ’> 

choaźców galicyjskich’1 7 p r e z e s o m  D r  ś l ą c z k ą  k .  2 0  I t . .  a  J ó z e f  J a r o m i ę j . s k i  o f i a r o w a ł  5 0  k .  

n a  c z e l e ;  p r ó c z ,  t y c h  i n s t r t u e y j  p r a c o w a ł o  p o i -  | D l a  m ł o d z i e ż y  c h o a e i i s k i c j  u c h w a l o n o  z , u g a , n i ­

s k i e  „Towarzystwo Dam Dobroczynności1’ p o d  z o w a ć  - K u r s  w a k a c y j n y 1’ .

przewodnictwem p. Kizeszowej. celem zasjnic- Z dniem Hi lipca imr.-ka polska w Pradze
sienią rodakom pomocy materialnej i lekarskiej j przestał,, km ieć.  Dziesięciu jej wychowanków 
powstało z początkiem marca 1015 r. s towalzy- mnies7.r-7.ono w bursie ehoecnskioj. 
szenie pod nazwa. „Samarytanin polsk:<<, które DstSi sypały <się jak z rogu nbfitośyi. „Choć 
go inicjatorem był ś. p. Bolesław7 Wicherkie- niakid i-łeszyły sic sympatją. ho nawet wycho­
wie? profesor U. J . .  znany okulista, k t ó r y  podo wnukowie byłej . bur sy poL-kiej ‘ złożyli dla 
bną instytucję zal-oż'! urż w Wiedniu. nir-h 51 k., a praski uczul  pobcyiuy :?,i’tm k.

ROZPOCZĘTO Z KAPITAŁEM... 20 HALERZY

Jeszcze przedtem rozdawano w stolicy Czech 
polskim ubogim pieniądze i odzież, ezem zająi 
się ks. Juljan Adam Knopp z Borszozowa, czer­
piąc fundusze ze składek podczas nabożeństw 
w kaplidy Ł.Johannen.nr’ przy ul. Solmovskioi 

i L. 8 w gmachu czeskiego zakładu wychowaw­
czego ..Braci szkolnych’1, którego kierownik 
„frater11 Arnost odstąpił kilka izb na umiesz­
czenie bursy polskiej. Ks, Knopp zebrał 114 k. 
76 h., z które! to kwoty rozdał 110 k. 20 n.j 
resztę w kwocie 4 k. 36 h. oddal do dyspo­
zycji osób zakładających „Sam arytanina’1. — 
W lutym 1015 r. powzięto ostateczną docyzjp. 
a 5 marca tego roku odbyło fi,ę 1 posiedzenie 
„Koła". Przewodniczy ł ni ż c j ą c y  już dr. Ed- 
wai<l Schnayder z Krakowa, obecnych nadlo

, 10 h.

R O Z W I Ą Z A N I E  „ S A M A R  YT A M N  A1’.

ZwybdestwuTaMakcnsena pod Mai isf.owenj 
koło Oprliij, od-łuło ' ię  ocłiem o mary ..zlataj 
Praiiy’11 j wyw-arlo także wpływ na istnienie 
„Samarytanina"' gdvż im lmnlzicj  po-tępowa- 
15 ofenzywa armjj w Małopolsce, tern więęe-j 
ubywmło zarząd'w7i ..Kola’1 współpracowników7. 
W miarę ubywania rodaków słabły coraz bar­
dziej szanse istnienia instytucji,  aż wres/Mie ro­
związała sic, przekazując agendy K. w j f t i .  w 
Pradze przy ul. Jungmanowej.

Za cza.- od 5 maron do l t  sierpnia l!i!5 r. 
udzit I0110 zapomóg w gotówce osobom cywil­
nym w kwocie 1.5)07 k. 17 Ji.j It^-jfmi^t.om 1‘20 
k., a o,-miii wojskowym armjj aa<lr. 17 k., nad 
to zaopatrywano tak  legjonistów jak żołnierzy

było 10 uczestników, a to Ks. Knopp, dr W. i ludność cywilną w odżiaż. Na lekj wydano 
Oieleeki z Krakowa, ks. Fr. Karkowski, M. za tenże okres dla.  22 pacjentów' 61 .k.. 05 h,

Funkcje- lekarskie pełniono zupełnie btaiutore-Kuopp, T. Lewicki z.e Lwowa, Wł. Michalski, 
Sł. łtac.hwał, J. Sc-hnaydcr, M. Skórny ze Zło 
czowa J. Staromiejski z Drohobycza. Prezesem 
wybrano dra Sehnaydera, zastępcą ks Knoppa.

sowme. Dzięki fedy zabiegom ludzi dobrej woli 
Koło1’ praskie rozpocząwszy pracę rwą kapi­

tałem 20 halerzy, osiągnęło piękne wyniki, ?ko-
sekretar/cm S. Rachwała,-skarbnikiem Michała ro wykazało w zapomogach 2.074 k. 17 h.. nie

Mino.
Centralizacja katolickiej akcji filmowej 

we Francji.
Przy poparciu i za zezwoleniem władz ko­

ścielnych powstał ostatnio w Pan-żu centralny 
komitet katolickich stowarzyszeń filmowych.
których we Francji istnieje kilka, którym je­
dnak dotąd brak było jednolitego kiorowuirtwa. 
Zadaniem komitetu, w skład którego wchodzą 
zarówno osoiby świeckie jak i księża, jest stwo 
rżenie podstaw katolickiej kultury filmowej 1 
umożliwienie moralnego kształcenia ma-* naj­
szerszych przy pomocy kinematografii. Nowy 
komitet centralny je-T w ścisłym kontakcie- z 
Międzynarodową KatolicKą Akc-jr Filmową i 
zamierz a oddziały swej orgaitizńuj za! -ż.cć we 
wszystkich wnżniejszy-h ośi-o !k; -h Frani-7
Oficjalnym organ m K • - i1 • -1 ■> / '  ' c/->7
smo „ChoMi’-

Knoppa.' Przj-jęto regulamin opiera,jacy się na 
zasadach „Konferencji św. Wincentego a Pa­
ulo11 i uchwalono odbywać posiedzenia co so­
boty w gmachu bursy. Kwotę, którą złożył ks. 
Knopp7 wydano już przedtem na cele dobro 
czynne Pod koniec posiedzenia zainicjowano 
kładkę btć>ra dała 1 k. 50 h. Z t e ; kwoty wy 

dano na cele administracyjne 1 k. 00 h., pozo­
stało tedy w kasie aż... halerzy dwadzieścia. 
Oto kapitał z jakim przystąpiła instj tneja do 
-wogo filantropijnego zadania!

o p i e k a  n a d  MŁODZIEŻĄ.

Na skutek reBęji ks. Miecz. Ktiznowicza 
T. J  o pożałowania godnym stanic młodzieży 
polskiej w Ch a en i (w barakach), postanowił wy 
dział „Bamarytanina’’ zająć się nią. Dla powięk­
szenia funduszów7 ks. Knopp przeznaczył datki 
płynące na „chleb św. Antoniego” do dyspo­
zycji instą tncji. N a  li-tę członków przyjęto pó­
źniej: Z. Schneidra profesora z Drohobycza. P. 
Boya z Dobczyc, St. Waydowieza z Jasła i in. 
Od wiedeńskiego „-Samarytanina11 -wpłynęło I 
43 k.. nadto odznaki do rozsprzedaży z tern iż 
40% dochodu przeznaczono na rzecz ..Koła'1 
w Pradze. To umożliwiło akcję dobroczynną

wliczając w to pomocy lekarskiej," wydatków 
na leki. na wikt dla młodzieży, na odzież, świa 
tło i t. d.

VV szystkie ucliwaly za rządu wykonywał z; 
rząd sam, gdyż innych członków towarzystwa 
było nie wielu.

Oto garść wspomnień z działalności „Barna- 
rytanina ’ w Pradze, ktwry dzięki oddaniu kilku 
nastu  osób, otarł niejedną łzę i niejednej nędzy 
ulż-ył. 7 SKew.

B zlł I c* ilzi«n n l«

i „Poezja chłopska11.
Otrzymaliśmy z kół naszych czytelników 

- następując euwagi;
W  dniu 27. 10. odbył się na  U. J. w Kra­

kowie wieczór poświęcony poezji chłopskiej 
urządzony przez Ak. Związek Młodzieży Lurlo- 

| wej. Impreza ta, wypadła dość słabo, rocytato- 
; rzy wykazali brak dostatecznej rutyny dekla 
1 mat orskiej, a audytorium było bardzo nielicz­

ne. N’a wyróżnienie zasługują, recytacje podha- 
Unina A. Suskiego, którego wierszo pełne li­
ryzmu a zarazem prostego artyzmu wygłoszone 
z odczuciem przez au to ra  wywarły wielkie 
wrażenie na .-łiiehaęz.acb.

\ le  nie o to w tej chwili nam hedzi!
'Marto natomiast zvmmić uw7agę. na  ruch 

literacki, który budzi się na w7si polskiej. Ma 
on być inny od tego nowoczesnego ..kawiarnia • 
no-kabaretow ego’1, jak się w vraził w słowie- 
wstępuein A. Olcha, o dzisiejszej literaturze.

I Poezja chłopska ma wwróĄć na zdrowwm gron- 
. cio życia i kiaiobra/.u wiejskiego. Życie chło- 

pa-rolnika- i robolnika ma być treścią kiełku 
jaccj zwolna poezji ludowej. Dążeniem k ie ra ­
tów ehlo)'*kich jest wykazać, że chłop mc 
tytko zdolny jest do kosy i pługa, ale do ży­
cia więcej ...w zniośiejszego i kulturalnego**; te 
także wśród szarzyzny chłopskiej są talenty 
niepospolite, które tnoga stanąć w rzędzie naj- 

| wybitniejszych twórców. Przyjrzawszy się do- 
I robkowi tego ruchu, nie będziemy zdumieni 
! jakimś, ogromem plonu. Krótki przeciąg c-za- 

su nie mógł tego dokonać. Wszyscy poeei- 
rlilopj skupiają sic około c/.asonisina p. t. 
Wieś i Jej Pieśń11 wychodzącego w Naprawie 

kolo1 Jordanowa już drugi rok. Na stronicach 
I tęgi* pisma daju wyraz swoim natchinenioin i 

'"-ojej szluce, (jfiioć ta sztuka, mówiąc słow-ami 
’j 01< hv —  ,.jc 't bryle niekształtna wyciosaną 
{ siekierą prostceo chłopa, której dopiero praca 

w przyszłości ma nadać regularno kształ ty” , to  
jednak bądź. co bądź zn-dugnjo na uwagę i ob­
serwację. Ma za zadanie (jak pragną sa
mi poeci-chłopi) wnieść nowe siły zdrów ltno 

| do skarbnicy" literatury pols,ki°j, ma r-.aday ' t y  
i n c z n r  kierunek naszej l i te ra tu r<•’. która b łą ­

ka się w pohukiw aniu  nowych ft-rm i n< we;( 
neśoi. A zarazem chce pokazać społeczeństwu 
wieś w pojęci-n samego jej micszkaaic-a-litcrata, 
t'bv tc dążenia uwieńczone beły pomyślnym 
plonem. Ml. Litworowski.

IAv. ReclaKcj: .,Gt. Nar.“ — Zamieszczająo 
powyższe sprawozdanie uwainmy^jobic- za obo. 
wiązek dodać do niego pewne, konieczna w y­
jaśnienia — Cała ..poezja chłopska” w Uoisce 
współczesnej znajilujc sir- w 'tadjnm dopiero 
zaczątków. Należr- jej życzyć powodzenia, alo 
n ic 'należy przesadzać nadzieję, żc z ..siarzyzn7'  

hlopskie.j” wydobędzie ..talcnly niepospolite . 
I3\kibv już wielką rzccz.ą gdyby 1cn ruch 'cy* 

I dobył na powierzchnię — talenty bez przymiot 
I nika. Na razie tego nic widzimy.
) '-Czasopismo: ,.V. icś i jej pleśń11 —  poza 
zdrowym talentem prawdziwie i szczerze chfop 
skini Ja n ik a  z Bugaja skupia młodzieiWw, któ 
rzy wprawdzie zo wsi weszli, ale w miftSfpo zdo 
lali zatracić prawic wszystkie zdrowci elemen­
ty chłopskiej duszy i obecnie na wież wracając 
niosą ideologię sprzeczną z uleologją wrodzoną, 
chłopu i wsi, — ho ideologjc marksizmu pod­
lanego sosem chłopskie.' kla^owosci. Jest. to 
jednak trud zanarnowany. Ten ..ruch11 nie daje 
nic sztuce, a na wtsi nie ma powodzenia, "  zro: t 
kultury wsi, zwłaszcza młodzieży wiejskiej, do­
prowadzi n iew ątp l!wii do powstania poezji 
prnwd7.iv.ie ludowej; poezja ta jednak napcw 
no nie będzie nic miała wspólncyeo z typowo 
inteligenekiem czascpi: inciu .ATieś i jej pieśń

C elem  .iregu low an ia  n ak ładu  
prosim y o jak  najrychlejsze ure* 
gid o w a  nie prenum eraty .

, w m m
9 f

vr ts i ł r z t  łwietlnyra

Bf*ł
N o w i  k a r l a  w  d z ie ja c h  k in e m a t o g r a f i i !  — Nie b y ło  n iczego  podobnefU  n;l ' ' z a so w  r z y m sk ic h  
cy rk ó w .  —  N a jw ię k s z e  a r c y d z ie ło  u tw o r z o n e  p o d  k i e r o w n i c t w e m  W . K. \  \ \  H Y h y Ą  fwóngr 

w , C z ło w ie k a  M a łp y * .  , T r a d e r  H o rn *  i E sk im o *  —

MIŁOŚĆ TARZANA
( ! iSa n t y e z n y  e p o s  o_ p o tę d z e  J  W E  I S S U S U L L E R
miłości W rolach głównych 
r-/. to wiek o zwierzęcych nerwach 
zręczność,' i siły, — oraz czarulai— 
v a n a v ; l i ^ — IR«*. Ce<frSc — 
każdeęo w irawia w osłupienie. — 
nniłośi — Film .Człowiek Małpa"

• j y  mistrz,  p ł y w a c ś i .  k tó ry  w  f i lm ie  tyra d o k a z u je  cudów 
« jrcmii r 'j iu (U v w , Neli Hamilton, Pawal Ca«
-  is. — S e n s a c j a  "om za s e n sa c ją .  — P rz y g o d y ,  które 

*»* w ię k s i#  n a p i ę c i e  — n a jc i e k a w s z a  akc ja — na jczu lsza  
b y ł  z a le d w ie  1 tf« częśc ią  te g o  n ieby  w s łe g o  a rc y d z ie ła .

li.-iynir.nd Ppn.ultn zjniicrzonc ;e-t wydawni 
' w  ) !- '  v.t: j ^ J u c . J O  |.*iŁri*:i : w ’ -y -rhL 'gó"  u  \

- .11 _ za u > ł V, li • ' ' a i - .  ii.-lf. kino-

klórego się nie da opisa. — Kaidy musi je zobaczyć. Mimo nisbywałych kosztów nabycia 
-sio filmu ceny,mieiłi irezmienione. — Ponadto w programie- Międzynar. żawody Balonów 
olnyeh o pi.bar Gordon Bennetla w Warszawie. — Początek aetinSów w dnie powszednie 
odz. 5, 7 i 0 10 w niedz.ielę i świę'a o g. 3 pop, Program Nr. 6. Sala centralnie wentylów c*»>.

IIS&
5>V t? 3 »  i - G i ,  -  " N , t : , . | „ i  u* lj.il ,w!ec!z. Di J ó z e f  Warchnlo.wsin. D rukarń*  „Głosu Narodu11 pod z a n .  R. 1


